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Czy tramwajarze zastrejkują? 
W razie nieuwzględnienia żądań pracowników K.E.Ł. 
strejk wybuchnie 12 czerwca. 


Łódź, 4 czerwca. 
Tramwajarze, jak wiadomo wysu- 
пе! przed niedawnym czasem żądania 
podwyżkowe, lecz bezskutecznie. 
Chcąc się poinformować dokłądnie 
o możliwościach grożącego strejku tram 
wajarzy, zwróciliśmy się do prezesa 
związku, radnego Marciniaka, który u- 
dzielił nam następujących informacji о 
wszczętej akcji przez tramwajarzy;: 
REMY URO EE E OO EAEE 
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Rekord pogrzebów.Fatalny 
upadek z huśtawki. Kata- 
strofa na szosie Rokiciń- 
skiej.-—Belki spadają na 
głowy. 


Łódź, 4 czerwca. 
e) Dzień wczorajszy w Łodzi był 
swego rodzaju rekordowym dniem pod 


lędem ilości pogrzebów. W samej | аса 


gminie żydowskiej przeprowadzono w 
dniu wczorajszym formalności do 16-41 
pogrzebów. Kompetentni w tych spra- 
wach twierdzą, że dawmo już w kroni- 
ce cmentarnej nie nótowano tak wielkiej 
ilości pogrzebów w ciągu jednego diia, 

Ponadto zameldowano о dwóch wy- 
padkąch przyjścia na świat martwych 
noworodków. 


Mimo nieustalonej jeszcze pogody, 
kronika. pogotowia notuje już typowo 
wietnie* wypadki. 

W dniu wczorajszym w ogrodzie 
przy ul. Gdańskiej 158 spadł z huśtawki 
XT-letni robotnik Mieczysław Jiezjorski 
zamieszkały przy ul. Towarowej 1. 

Nieszczęśliwy amator letvej zaba- 
wy uległ złamaniu kości udowej i ogól- 
nemu potłuczeniu. 

Zawezwany lekarz pogotowia uz- 
nał, że Jeziorskiego należy umieścić w 
szpitału, okazało się jednak, że w szpi- 
talu Św. Józefa, ani w szpitalu Poznań- 
skich nie było wolnego miejsca, wobec 
czego odwieziono #р do domu. 


Na szasie Rokicińskiej nastąpiło w 
dniu wczorajszyin zderzenie bryczki z 
autem. 

Wskutek zderzenia spadła z bryczki 
60-letnia Rozalia Golińska, która uległa 
złamaniu reki. 

Pogotowie przewiozło ją do szpita- 
la Poznańskich. 


Dziś o godzinie 8-ej zrana zawezwa- 
no karetkę pogotowia do donm przy ul. 
Pomorskiej, 36 gdzie na 25-letniego ro- 
botnika Brunona Czernika spadła bel- 
ka z rusztowania, 3 

Lekarz po opatrzeniu rany па gło- 
wie pozostawił Czernika na mieiscu, 


Pola Negri 
przyjeżdża do Warszawy 


Warszawa, 4 czerwca. 
Dowtadujemy się, że w połowie bie- 
żącego miesiąca przybędzie do Warsza- 
wy Pola Negri, celem zorganizowania 
wielkiego i koncer: 
WELO 


= Dyrekcja tramwajów żądania na- 
sze odrzuciła całkowicie. obec tego 
w dniu dzisiejszym o godzińie 8-ej wie- 
czorem zwołujemy zebranie wszystkich 
oddziałów związku pracowników uży- 
teczności publicznej, który, jak wiado- 
mo, przyrzekł nam całkowite poparcie. 

Niezależnie od tego w dniu jutrzej- 
szym zwrócimy się do czynników rzą- 
dowych i przedstawimy naszą sytuację 
panu wojewodzie, staroście grodzkiemu 
oraz przedstawicielom magistratu 

Stanowisko swe opieramy 

na znacznie wzmożonej frekwencji w 
tramwajach, 


które dziś są jedną z najlepszej sytuo- 
wanych przedsiębiorstw łódzkich. Wy- 
starczy zaznaczyć, że tramwaje 
przeznaczają na inwestycje miesięcznie 
około 300 tys. złotych, dywidenda zaś 
w roku ubległym wynosiła 6 1 pół proc. 
Takich zysków w .wamwajach nie 
notowano od 1913-20 roku. 
Obecnie wyznaczyliśmy 
ostateczny termin odpowiedzi na nasze 
żądania do dnia 11-go czerwca. 
Gdyby pertraktacje nie dały pomyśl 
nych wyników, w takim razie jesteśmy 
przygotowani na to, by 
12-go czerwca rozpocząć strejk. 


Miarmująca odezwa władz sowieckich 


„Zwyrodnienie, rozpusta, 


pijaństwo i t. d. w admini- 


stracji rosyjskiej“. 


Moskwa, 4 czerwca. 

Centralny komitet rosylskiej partii 
komunistycznej wydał wczoraj alarmu» 
odezwę do wszystkich „członków 
partji, w której zwraca uwagę na nie- 
słychaną ociężałość,ą skostnienie, roz- 
kład i zgniliznę, jaka Śrzenika rosyjski 
aparat państwowy, nawet w najbliżej 
z nim związanych organizacjach. 

Odezwa zaznacza m. in, że w partii 
1 w związkach zawodowych napotyka 
klasa robotnicza na biurokratyczne zwy 
rodnienie, rozpustę, piłaństwo i złośli- 
wą obojętność dla potrzeb szerokich 
mas. Tutaj, jak i w administracji pań- 
stwa — głosi odezwa — panuje wśród 
pracowników chełpliwość, nepotyzm 1 
zarozumiałość, zaś wobec przełożonych 


— pochlebstwo, uniżoność 1 serwilizm. 

W związku z: tem wytworzył się 
stan rzeczy, w którym wszelka twórcza 
miyśl- oraz każda krytyczna uwaga 
zgóry úważana jest Jako herezja i zbo- 
czenie, 

Celem uratowania sytuacji komitet 
centralny partji nakazuje czemprędzej 
przystąpić do przeprowadzenia praw- 
dziwej demot'ratycznej partji i związ- 
ków zawodowych, do zabezpieczenia 
swobody przy wyborze sekretarzy i za 
rządów organizacyjnych, do wzmoże- 
nia kontroli mas, a przedewszystkiem 
do rozpoczęcia stanowczej nieugiętej i 
systematycznej walki z- biurokratyz- 
mem w partii, państwie i w związkach 
zawodowych. 


| 


Mord o niezwykłem podłożu. 


Szwagier zamordował ojca za znęcanie się nad synem 


Warszawa, 4 czerwca. „Ruszkowski dowiedział 


W mieszkaniu robotnika Stanisława 
Rudnika przy ul. Siewierskiej 7 na O. 
chocie dokonano wczoraj morderstwa o 
niezwykłem podłożu. 

Powróctwszy przed wieczorem z mia 
sta, Rudnik, będąc podchmielony, rzu- 
cit się na swego 6-letniego synka Ry- 
szarda i pobił go dotkliwie po głowie. 

Wkrótce potem do mieszkania a 
szedł күн Rudnika, 16-letni Stani 
slaw R wski, również robotnik, 


który gorąco kochał małego Rysia, Gdy [Rudnika zabi 


się o czynie 
szwagra, zapałał ogromnym gniewem i 
pochwyciwszy nóż stołowy, zanim 
domownicy mogli się zorjentować, rzu- 
cił się na śpiącego szwagra i zadał mu 2 
ciosy w szyję. 

udnik zerwał się z łóżka, lecz na. 
tychmiast upadł z powrotem i ро parn 
minutach zmarł, 

Zawiadomiona o wypadku policja 
przeprowadziwszy dochodzenie, aresz+ 
towała Ruszkowskiego, którego рт2е- 
wieziono do urzędu śledczego. Zwłoki 
ezpieczono na miejscu. 


Groźny pożar w kinie warszawskiem. 


Warszawa, 4 Czerwca. 
W kinie „Bellona“, zajmującem całe 
pierwsze piętro w domu nr. 2 przy ulicy 
Leszno, wybuchł wczoraj na kilka mi- 
nut przed północą, pożar. 
Zapaliła się taśma filmowa, a od niej 
drewniane urządzenie kabiny. 


Na sali powstał nieopisany popłoch. 
Publiczność rzuciła się gromadnie do 
wyjść, zagrodzonych w ciągu sekundy 
zwartą masą ludzkich ciał. 

Bardziej nerwowi kinomani wybi- 
jali szyby w oknach i skakali z okien 


mt filmo- |pierwszego piętra na chodnik, Szczę- 
kli zbiegiem okoliezności, 


wym nikt ze 


skaczących poważniejszego szwanku 
nie odniósł, Skończyło się na lekkich 
obrażeniach, zwichnięciach i potłucze- 
niach. Na zagrożonej pożarem sali po- 
zostało wiele lasek, kapeluszy, torebek 
damskich itp. części garderoby. 
Zaalarmowano oddziały straży ognio 
wej, które w ciągu kilku minut przyby- 
„ły na miejsce wypadku, 
| Dzięki energicznej akcji ratunkowej, 
prowadzonej przez nalewkowski od- 
dział straży ogniowej, 
kilkunastu minut opanowano. 


Pastwa płomieni padła kabina, gdzie | 


| spaliło się całkowite urządzenie, cenny 
wyświetlany filną, 


pożar w ciągu 


Prezydent Rzplifej 


wyjechał dziśz Warszawy 


1 6 b. m. przybędzie do 
wojew. łódzk. 


Łódź, 4 czerwca. 
Dziś rano opuścił p. Prezydent Rze- 
<czypospolitej samochodem stolicę uda- 
jąc się na kilka dni do województwa kie 


о i і , 
Podróż р. Prezydenta, któremu towa 
rzyszyć będą dyr. kancelarji cywilnej р, 
Lisiewicz, szef gabinetu wojskowego 
płk. Zaruski wraz z adjutantami przybo 
cznymi rtm, Jurgielewiczem i kpt. Matu 
szewskim nosi charakter oficjalny. 
Program podróży jest następujący: 
W dniu dzisiejszym o godz. 4-еј pop. 
przybędzie p. Prezydent do Białobrzeg, 
рэю Dostojnego Gościa starosta 
elecki, 


następnie przez Radom uda 
się p. Prezydent do Kozienic, Ше w 
ді aniu starosty spędzi noc. Następ- 


nego dnia (wtorek) zwiedzi p, Prezydent 
sładninę państwową — w południe Naj- 
wyższy Dostojnik opuści Жооке HEA 
ас się do Sobótki pod Opatowem 

Я i, Ożarów. — W Sobótce 
zwiedzi p. Prezydent placówki Centralne 
go Związku Rolniczego. 

Dnia 6 b.m, p. Prezydent odjedzie na 

teren województwa łódzkiego. 

е wszystkich miejscowościach, 
przez które p, Prezydent będzie prze» 
jeżdżał czynione są gorączkowe przygow 


towania do Je; rzyjęcia, — Wznoszow 
ле зү бош e, dekorowane do 


my 
Samobójstwo 
łódzkiego króla reporterów 


Łódź, 4 czerwca. 

(e) Przed wojną znany był w stes 
rach dziennikarskich niejaki Winogra= 
dow, uchodzący na bruku łódzkim za 

„króla reporterów". 
Winogradow był jednocześnie łódzkim 
przedstawicielem petersburskiej ajencji 
telegraficznej. 

Przed kilku laty Winogradow optś» 
cit Łódź, przenosząc się do Warszawy 
wraz z Хора i dziećmi, i zamieszkał 
przy ul. Chinielnej 49. 

Winogrudow dostawał często atakł 
epileptyczne, które rozstroiły zupełnie 
jego nerwy. Dnia 23-go maja r. b. 

| nogradow, korzystając z tego, że nikogo 
nie było w domu, 
popełnił zamach samobójczy, 
wypijając większą dozę sublimatu. 
nat zostawił list, w którym oznajmia, 20 
straszna choroba, na którą cierpiał 
odebrała mu chęć do życia. 
Zawezwana karetka pogotowia ed 
wiozła go do szpitala, gdzie Winogra= 
dow przez kilka dni walczył ze śmier+ 
cią i 
w dniu wczorajszym po dłagich męczat 
niach zakończył życie. 
Samobójca, liczący _obecnie 44 lata 
pochodził z Kamieńca Podolskiego і w 
dziennikarstwie łódzkim pracował 
przez dziesięć lat, Ў 


Wypadek czy morderstwo 
Tajemnicza śmierć w fosie 


Warszawa, 4 czerwca. 
Późną mocą powracał z Siekierek do 


domu w towarzystwie żony i dwóch 
kolegów 25-letni WI. Królik. 
Towarzystwo wracało z libacji, 


wszyscy byli podchmieleni. 

Królikowa szła wraz z dwoma kole- 
gami męża, ten ostatni postępował nie- 
со zosobna i był pochmurny. 

Niewiadomo, co zaszło, kiedy trzej 
mężczyźni i kobieta zbliżyli się do fo” 
sy dawnego fortu przy szosie skierke= 
wskiej. 

Faktem jest, że potem wyłowiono 
trupa Królika utopionego w fosie. 

Czy to przypadkiem wpadł pijany 
Królik do wody i utonął, czy działała tu 
zbrodnicza ręka jego przyjaciół, ustati 
śledztwo. е 

Narazie obu przyłaciół tragicznie 
zmarłego zatrzymano. 


ОТБ ОЧИРТ СТИКА 
ZZ 


Właściciel kina, który przed przy- 
byciem straży usiłował stłumić ogień, 
uległ ciężkim poparźeniom obu rąk, 
Opatrzyło go pogotowie. 

Eneregja właściciela zapobiegła nios 
obliczalnej katastrofie, widownia Бон 
wiem wypełniona była po brzegi, 


Pani Beavan 


burmistrz Liverpol'u. 


Nie można się dziwić obywatelom 
Liverpool'u, jednego z najznaczniejszych 
miast portowych w Anglji, że wybrali 
ж е jednogłośnie burmistrzem panią 

argareł Beavan, Jest to niewiasta, któ 
ra od przeszło 25 lat całe swe życie рс- 
święciła dla dobra swych spałobywate- 
li, zwłaszcza dla dzieci, Po ukończeniu 
nauk i uzyskaniu dyplomu uniwarsytec- 
kiego, rozpoczęła p. Beavan swą омос- 
ną czynność, zwłaszcza spotkawszy się, 
w jednym z zakładów dobroczynnych, 2 
małemi kalekami. 

Wziąwszy się natychmiast da dzieła, 
zdołała otworzyć specjalny zakład pod 
nazwą: „Child Welfare Association" 
(Związek dla dobra dzieci), który, jak 
obliczono, stał się, podczas 25-lecia swe 
go istnienia, przytułkiem, nauką, a na- 
stępnie pomocą w obranym zawodzie, 
dla przeszło 100 tysięcy wychowanków. 
Prócz tego była inicjatorką różnych in- 
nych fundacji, jak np.: zakłady lecznicze 
dla dzieci, па świeżem powietrzu, obo* 
zy wakacyjne dla uczniów, przytułki dla 
biednych matek, szpitale dla dzieci w 
wieku niemowlęcym itd. 

Niestrudzona była pani Beavan w wy 
szukiwaniu środków, aby te pomysły jej 
do skutku dojść mogły, a następnie w 
zachęceniu do bezpłatnego niesienia po 
mocy i opiekowania się dziećmi, 

Od wielu lat jest pani Beavan kon- 
serwatywnym кю rady miejskiej 
w Liverpool'u. Pomimo to, zgodziły się 
wszystkie stronnictwa miejskie, bez wy- 
jątku, na jej wybór, jako burmistrza Li- 
verpool'u, 


Chrysler i Dodge. 
Fuzja fabryk samocho- 


dowych. 


Nowy Jork, 3 czerwca. 
Sensacją na giełdzie amerykańskiej 
ała się w ostatnich dniach fuzja wiel- 
Ich fabryk automobilów. Chrysler i Dod 
ge, Nowa firma ma się znajdować pod 
kierownictwem dotychczasowej dyrek- 
cji Chryslera, Głównym inspiratorem 
tej fuzji ma być młody Clarence Dillon, 
który w swoim czasie nabył zakłady 
Dodge za 146 milj. dol. Nowe towarzy- 
stwo posiada 500 milj, dol, aktywów i ma 
produkować rocznie ponad 700 tysięcy 
automobilów, Firma Chrysler-Dodge sta 
ła się obecnie dzięki tej fuzji trzecim 
pod względem wielkości koncernem au 
веш уа po Fordzie i General Mo- 
rs Д 


Lot z S. Francisco 
do Australji, 


Nowy Jork, 2 czerwca. 

Samolot „Południowy Krzyż", który 
knęjduje się w podróży z San Francisco 
do Australii nadał dzisiaj nad ranem de 
peszę iskrową, donosząc, że wszystko 
na pokładzie statku jest w porządku. 
Trzy motory pracują bezustannie nor. 
malnie. Dotychczasowy przebieg podró 
ży jest normalny, Obecnie znajduje się 
samolot 16 i pół godzin w powietrzu. Sa 
molot chwieje się na wszystkie strony, 
Ме bezustannie dąży naprzód, 


Zamach bombowy na 
polaka w Kownie. 


Kowno, 2 czerwca, 
tAzencja Wschodnia) 

W dniu 29 ub. m. nieznani sprawcy 
rzucili do mieszkania znanego działa- 
cza polskiego, p. Łubiańskieśo, bombę, 
która jednak eksplodując nie wyrzadzi- 
ła większych szkód, Ofiar w ludziach 
nie było. 

Panuje przekonanie, że zamach ten 
test dziełem nacjonalistów litewskich, 
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Potworna katastrofa w Hamburgu nie 
zmałazła na szpaltach pism. niemieckich o~ 
pisów, któreby stały w stosunku do roz- 
miarów jej i rozgłosu, jaki wywołała w 
całymi świecie. Ta dyskrecja dzienników 
niemieckich tłumaczy się sama przez się, 
odkrycie hamburskie skompromitowało 
bowiem całe „pokojowe“ Niemcy, gdyż z 
pośród żółtych chmur fosgenu wyłoniło się 
anściwe oblicze germańskiego ducha od- 
wetu i zemsty, 

Pełny obraz katastrofy znajdujemy do- 
piero obecnie na łamach jednego z dzien- 
ników wiedeńskich, gdzie naoczny świa- 
EE katastrofy tak przedstawia jej prze- 

leg; 


Hamburg, miljonowe miasto nad La- 
Ьа, przeżył już podczas wojny chwile 
paniki i Oto w pierwszych dniach wojny 
nadeszła z Kuxhaven wiadomość o zbli- 
żaniu się eskadry angielskich aeropla- 
nów do Hamburga. Cała ludność Hambur 
ба przeżyła wówczas straszną noc i 
trwogi i niepokoju. Ostatecznie nikomu 
nawet włos z głowy nie spadł dzięki te- 
mu, iż lotnicy zostali odstraszeni działa 
mi nadbrzeżnemi, Podobną noc przeżyli 
mieszkańcy Hamburga poraz drugi, gdy 
rozeszła się wiadomość, iż na półwyspie 
portu Veddel zdarzyła się eksplozja ga- 
zów trujących, która pociągnęła za so- 
bą mnóstwo ofiar, 

Jak zdarzyło sie to nieszczęście? W 
niedzielę około godz. 5-еј po poł, dy 
ruch wyborczy był jeszcze w pelnem iem 
pie, znaleźli przechodnie w południowo- 
wschodniej części hamburel wyspy 
Vedde na Łabie na ul. Muggenburć czło 
wieka, leżącego beż zmysłów, 

Postarano się o nosze z najbliższego 
posterunku straży pożarnej, ale sami 
tujący poczuli dziwne objawy osłabie- 
mia i obrzydliwy słodkawy smak w ú- 
stach, pobudliwość do kaszlu i uudnoś- 
ci. Zaledwie dokonano  przetransporto- 
wania wspomnianej ofiary, gdy ze 
wszystkich stron zaczęły madchodzić 


hiobowe wieści, I tak w łódce w kanale 
portu znaleziono dwóch młodych ryba- 
ków omdlałych i prawie bez życia, na 
terenie zaś fabrycznym przy ul, Muggen 
burg omdlałą całą rodzinę, męża, żonę i 
córkę, 

Ci mogli jeszcze udzielić informacji, 
że po drugiej stronie kanału na placu 
wyładunkowym oderwała się nagle po: 
krywa z wielkiego zbiornika gazowego, 
jak gdyby podniesiona paa rękę niesa 
mowitego ducha i ze zbiornika wydoby 
ła się wśród szczególnego syczenia żół- 
{азга chmura, która rozpłynęła się we 
mgle i powoli powędrowała. 

Droga, którą chmura obrała oznacza 
ła śmierć i zniszczenie, 

Na wszystkie strony zamierało wszy- 
stko, co żyło. Kury, koty, psy i świnie, 
które były w pobliżu, padły na ziemię 
nieżywe. 

Po kolei zaczęli padać także i ludzie, 
mieszkający w bloku domów, leżącym o 
kilka tysięcy kroków od miejsca kata- 
strofy, Trzeba było ewakuować całą u- 
licę Ман, długą na kilometr i u 
suwać stamtąd 700 mieszkańców tej 
ulicy, Mieszkańcy ci, często zaledwie na 
pół odziani, zostali przetransportowani 
jak najszybciej do hal _ emigracyjnych 
linji Hamburg — Ameryka па wyspie 
Veddel, a innych rozdzielono ро loka- 
lach i restauracjach w pobliżu. 

Tam przesiedzieli ci ludzie przez ca- 
jlą noc, ai ch przerażenie rosło coraz 
bardziej w miarę, jak i z ich własnych 
szeregów jedna osoba po drugiej popa- 
dała w omdlenie, Omdlewali mężczyźni, 
Jkobiety i dzieci, a omdlenie to była po- 
łączone z okropnemi skurczami i obja- 
wami duszności. 3 

Po jakimś czasie można było stwi 
dzić, że chmura gazowa, niby wędrujący 
całun, popędzona lekkim wiatrem połud 
niowo-wschodnim. rozszerzyła sie i na 


» | substancję zupełnie nieszkodłliwą. 


W Afryce Połydnowej na linii Johannesburg—Capetown zdarzyła ste wielka 
katastrofa kolejowa, która pochłonęła liczne ofiary w ludziach, е1 


Јак to było w Hamburgu. 
„Lotna śmierć* siała zniszczenie z przerażającą szybkością. . 


Opowiadanie naocznego świadka katasfeoly. 


Wilhelmsburg, potem jednak posunęła 
się na hamburskie zalesienia, Na 18 kim. 
w linji powietrznej dało si ęodczuć dzia 
łanie trucizny. W pewnym lokalu tane- 
cznym pod Famburgiem padła na zie- 
mię nagle wielka ilość tańczących i z 
wielkim trudem przywrócono ich do ży- 
cia, Wszędzie nad południową Łabą roz 
$rywały się sceny rozpaczy i trwogi. 

Niebezpieczeństwo zażegnano й 
то w poniedziałek, gdy spadł k 
deszcz, który później się wzmógł i umie 
szkodliwił fosgen, Ale Asi w ponie- 
działek wieczór w niektórych domach 
dawały się czuć następstwa zatrucia ро 
wietrza Domy te badali dokładnie sam 
tarjusze z maskami gazowemi. Liczba za 
chorowań wzmogła się w poniedziałek 
wieczór na przeszło 200, a do środy 
zmarły w szpitalu w Harburgu trzy озо- 
by, a w hamburskim szpitału sześć, 


Jak stwierdzono, trzy zbiorniki, któ- 
re znajdowały się aż do nieszczęsnej nie 
dzieli na gęsto zaludnionym obszarze 
Hamburga, były 25-g0 czerwca z, r, do- 
kładnie badane i poddane próbie ciśnie- 
mia. Okazały si ęone wtedy rzekomo nad 
zwyczajne wytrzymałe, tymczasem już 
w rok potem mogła zdarzyć się taka ka- 
tastoła, Jej bezpośrednią przyczyną by- 
ło osłabienie i zardzewienie zlutowanych 
miejsc kotła, 


ie 


Obecnie zastanawiają się władze 
nad sposobem zniszczenia tego śmier- 
cionośnego gazu. Po wielu rozważaniach 
postanowiono wymieszać fosgen z łu- 
giem sodowym, który zdaniem prawie 
wszystkich fachowców jest najlepszem 
anlidotum przeciwko fosgenowi. Połą- 
czenie chemiczne tyhe dwóch ciał e 

en 
proceder mają wyoknać za jakie trzy ty 
godnie, Ale do tego czasu jeszcze ciągle 
niebezpieczeństwo czyha, 


nu 


A ponieważ panna Micia 
Za omletem „wprost“ przepada 


Oswoili więc Koguta А 
„ By im codzień... jajka składał 


EXPRESS” ~ 


Dnia pewnego — (dzień pamiętny. 
Dla robitków — ani słowa) 


| 


Rys.. St. Dobrzyński. 


„Przebudzenie się wiosny* czyli don Juan Cyperman. 


Skądciś — z puszczy, czy też z prer 
Dzika się zławiła krowa. 


Zbrodniarz przebywa na wolności 


`> i sąd nie ma prawa wymierzenia mu kary. 
Niezwykły zwrot w procesie o morderstwo 


Z Warszawy donoszą: 

Rażącym przykładem paradoksal- 
nych sytuacji, wytwarzanych nieraz 
przez obecną procedurę karną, jest 
sprawa Walerego Kosakowskiego, któ- 
ry został oficjalnie uznany przez sąd za 
mordercę, a jednak buja swobodnie na 
wolności i sąd nie ma prawa wymie- 
rzenia mu najmniejszej nawet kary. 

Kosakowski trafił pod sąd pod zarzu 
tem zamordowania w celach zysku sta- 
rej kobiety, Stanisławy Chrzanowskiej: 
Powodem zatargów między oskarżo- 
nym! a ofiarą były stosunki majątkowe. 
Chrzanowska. podarowała folwarczek 
Choszczówka pod Łomżą swemu syno- 
wi, który sprzedał go za bezcen Kosa- 
kowskiemu pod warunkiem, że będzie 
on utrzymywał do śmierci starą jego 
matkę i wypłacał jej alimenty. 


Kosakowski jednak wszedłszy w po- 
siądanie majątku, zaniedbywał swe obo 
wiązki alimentacyjne, wobec czego sta- 
та Chrzanowska zagroziła, że cofnie 
uczynioną synowi darowiznę, a to po- 
ciągnie za sobą rozwiązanie umowy 
sprzedaży. 

Pewnego dnia zmarła wybrała si 
do Łomży i więcej nie powróciła. A 


‚ W jakiś czas potem w lesie znale- 
ziono trupa Chrzanowskiej, zamordowa 
nej.uderzeniemm jakiegoś tępego narzę- 
dzia w głowę. 

‚ Wieść gminna skierowała podejrze- 
nia przeciw Kosakowskiemu. Podjęto 
przeciw niemu dochodzenie, po którem 
Kosakowski stanął przed sądem okrę- 
озуу pod zarzutem morderstwa. 

Znalazł się świadek, który widział, 

fak oskarżony w krytycznym czasie 
szedł razem ze zmarłą przez Jas. Przy- 
taczano również pogróżki, jakich Ko- 
$akowski nie szczędził swej ofierze. 
y Sąd wszakże oparł się na zeznaniu 
jednego ze świadków, który zeznał, że 
w czasie przypuszczalnej śmierci Ko- 
sakowski był gdzielndziej. Oskarżony 
został całkowicie uniewinniony. 

Córka zmartej, wnosząca w tej spra 
wie powództwo cywilne О zwrot kosz- 
tów pogrzebu, odwołała się do warszaw 
skiego sądu apelacyjnego. 

Ти powódka sprowadziła dwu świad 
ków i ci potwierdzili fakt bytności os- 
karżonego w lesie w dniu zabójstwa. 

Jeden z nich, wiejski pastuch, opo- 
wiedział jak w jego oczach Kosaków- 
ski wyłonił się z krzaków w miejscu 
zabójstwa i mył zakrwawione ręce w 
rzeczeć, 

Sąd wobec tego uchylił wyrok sądu 
okręgowego i w wyroku swym uznał 
Kosakowskiego winnym morderstwa, 
vopełnionego z chęci zysku. 

1 tu zaszła paradoksalna sytuacja. 
Okazało się, że urząd prokuratorski nie 
składał w tej sprawie apelacji. Wyrok 
sądu okręgowego uprawomocnił się, 


sprawa jest przesądzona i niema sposo- 
bu па wymierzenie oskarżonemu kary. 
Powodów do rewizji procesu brak. 


jedynie kilkadziesiąt 21, powództwa od 
Kosakowskiego, wstrzymując się › od 


Wobec tego sąd apelacyjny zasądził) 


wymierzenia mu kary, i pozostawiając 
go na wolności, © р, 
Kosakowski iest dotąd jedynym w 
Polsce zbrodniarzem, który po udowod 
mieniu winy i stwierdzeniu jej przez sąd 

pozostaje bezkarnym. _ ; 
ийнеси 


Podgazowany biuralista 
zaręczył się z panną, która mu się wcale nie podobała 


Z trudnością pozbył się kłopotu. 


Łódź 4 czerwca. 

Był skromnym biuralistą, zarabiał 
około 200 złotych miesięcznie i prowa- 
dził się tak solidnie, że koledzy nazy- 
wali go „chodzącą cnotą”. 

Któż więc mógł przypuszczać, iż p. 
Michał Korywin stanie się bohaterem 
bądź co bądź niecodziennej historji kry 
minalno - romantycznej. 

"А stalo się to w następujących oko- 
licznościach. 

Zaczęło się od jakichś imienin. 

Р, Korywin był tego dnia: dziwnie 
podniecony i nie stronił od kieliszka. 


Nad ranem goście orzekli, iż pobił ге- | 


kord pijacki i zabrali go z sobą do ja- 
kiegoś innego lokalu, gdzie zabawa 
trwała do godziny 4-ej po. południu. 

O tej porze Korywin nieoczekiwa- 
nie znalazł się w mieszkaniu państwa 
Wójczaków, padł przed niemi na kola- 
na i ze łzami w oczach oświadczył: 

— Proszę o rękę waszej córki Ma- 
rysi! Kocham ją i żyć bez niej nie mogę! 

Należy zaznaczyć, iż panna Marysia 
licząca już około czterdziestki bynaj- 
mniej nie sprzeciwiała się jego zamia- 
rom, 

Gdzie się z nią Korywin zapoznał 
— to pozostało dlań tajem na całe 
życie. 


Tragiczny wypadek w fabryc 


W każdym bądź razie nie widział 
іеі nigdy przed feralnemi imieninami i 
prawdopodobnie na trzeźwo nie zapa- 
łałby do niej gwałtowną miłością, gdyż 
nie odznaczała się ani urodą, ani też 
wewnętrznemi zaletami, 

Państwo Wijczak oczywiście nie sta 
wali. na przeszkodzie ich małżeństwa, 

Młodzieniec : nazajutrz już, gdy pó- 
wrócił do codziennej pracy, nie mógł od 
żałować swego kroku. Postanowił nie 
spotykać się z dziewczyną 'i -przypusz- 
czął, że oświadczyny nie pociągną za 
sobą poważniejszych skutków. . 

Panna Marjanna nie chciała jednak 
o nim zaponinieć. Początkowo zasypy- 
wała go listami z pogróżkamii, a później 
poczęła mu skłądać wizyty, 

— Jesteś moim narzeczotiymi — mó- 
wiła. e 

— Nie — bełkotał przerażony mło- 
dzieniec — niech mi pani wybaczy... 
byłem wówczas pijany... 4 

Nie wybaczyła mu jednak... 

W czasie sprzeczki pódbiła'go tak 
dotkliwie, że musiano doń wezwać po- 
gotowie: һ 

W rezultacie Wijczakówna znala- 
zła się przed sądem, oskarżona o po- 
bicie. o 

Skazano ја na 2 tygodnie więzienia. 


Robotnik, porażony prądem elektrycznym, zmarł 
na miejscu. 


Łódż, 4 lipca. 

W fabryce Ludwiką  Kajzerbrachta 
przy ulicy Zgierskiej 69 wydarzył się 
straszny wypadek, którego oliarą padł 
51-letni robotnik Józef Janiszewski, 

W fabryce tej kilku robotników czyś 
ciło kocioł. W godzinach przedwieczor- 
nych, gdy w sali tej się ściemniło, robot- 
nicy zwrócili się do elektromontera, któ 
ry na ich prośbę przyniósł dwie żarówki 
i oświetlił ogromny kocioł. Gdy po pe- 
wnym czasie jedna z lampek zgasła ro 
botnik Jan Janiszewski dotknął żarów- 
ki chcąc ją lepiej przykręcić. 

W tej chwili jednak z ust jego wy- 
rwał się okrzyk poczem runął na ziemię 


bie 


tracąc przytomność. Natychmiast nad- 
iegły lekarz zdołał już jedynie stwier- 
dzić jego zgon. 

Sekcja zwłok wykazała czerwoną 
smigę па lewem ramieniu od porażenia 
prądem elektrycznym. Biegły inspektor 
pracy Wyrzykowski ustalił, że za śmier 
telny wypadek ponosi odpowiedzialność 
kierownik ruchu fabryki Wilhelm Kaj- 
SSE który też znalazł się przed są 

em. 

Oskarżony na sprawie nie przyznał 


leah eT 
e| W Í 
wakutek 


@ | paraty 


"Wypadek na dworcu, 


Łódź, 4 kipea 
Na dworcu Łódź-Kaliska 
się nieszczęśliwy wypadek, któr: оба 
ik Eugeniusz, Pawlik, тат 
ulicy 6 Sierpnia 96. 
czasie pracy ma stacji Pawiik 
własnej nieostrożności uległ 
poważniejszym obrażeniom cielesnym. | 
Udzielono mu na miejscu pomocy ен 


` Bez opieki. 
Łódź, 4 Bpen, 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Andrzeja 44, 4-letni Henryk Bednarski 
pozostawiony bez тич spadł ze 
szafy 4 doznał ciężkich odzeń cieles* 
ży lek pogotowie- udzieliło pomocy 


| - Wyrodna córka. 


Łódź, 4 lipos, © 

Do jednego : z komisarjatów 
zgłosiła się Agnieszka Szymańska, za- 
mieszkała przy ulicy Kazimierza 13 i ze 
łzami w oczach opowiedziała, że jej cór 
ka Marjarma znęca się nad hia w okrute 


stwierdziła, iż dziewczyna 
rzeczywiście maltretuje matkę starusz= 
kę wobec czego росіабпісіо ją do odpa 
wiedzialności karnej. 


Kradzieże. 


Skrzypczyk Annie, zam. przy ulicy 
Zgierskiej Nr. 72, skradziono z miesz- 
„kania, 200 zł. У 

Zaraniewicza Jana, zam. przy. ulicy 
Młynarskiej 41 zatrzymano za kradzież 
roweru wartości 80 zł. ma szkodę Per- 
lińskiego Ignacego zam. przy ul. Łagie- 
wnickiej 6. 

Drewnowicz Piotr, zam. w Łodzi 
przy ul. Drewnowskiej 53, „przywłasz= 
czył sobie znalezione 50 zł. na szkodę 
Opoczyńskiego icka zam. Ww. Jeżowie. 

Zalman Walfisź zam. przy Ш, Nowo 
miejskiej 22, przywłaszczył sobie to- 
war wartości.360 2. na szkodę Wen- 
giera Hersza zam. w Piotrkowie. 

Sobczyk Kazimierz zam. przy ul. 
Sosnowej 13, przywłaszczył sobie 3 a- 
Sanareks wartości 480 zł. na 
szkodę  Henelta Maksymiliana ` zam. 
przy ui. Zamenhofa 38. 

BERNA 


Srodek przeciw komarom. 


Jeden jest tylko niezawodny środek 
przeciwko komarom, mianowicie nacie- 
ranie twarzy i rąk liśćmi porów, Środek 
to bardzo prosty i wcale nie kosztowny 
ani też nieprzyjemny, a panieważ jest zu 
pełnie pewny, więc właściwie wszyscy 
zamieszkał w okolicach, gdzie są koma 
ry, powinni z tego środka korzystać, Kto 
raz go sprabóje, wracać doń będzie nie- 
zawodnie. ` 


się do winy i dowodził, że Janiszewski |rażenięm prądem elektrycznym. 


poniósł śmierć z tego powodu, iż nie sto 
sował się do przepisów obowiązujących 
w fabryce, które przestrzegały przed po 


Sąd po przesłuchaniu szeregu świad 
ków uniewinnił oskarżonego z braki do 
wodów, 


EXPRESS 
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Dziś nieodwołalnie poraz osfafni! Tylko dla 
JEDEN RAZ DZIENNIE o godzinie 12 w nocy rzucam 


TAJNIKI POWSTANIA ZYCIA LUDZKIEGO 


JAK POWSTAJE CZŁOWIEK? OD POCZĄTKU AŻ DO URODZENIA. 
Film w 5-clu częściach, przedstawiający najbardziej ciekawy i zagadko wy proces przyrody: stworzenie życia 
ludzkiego wskutek najintymniejszego połączenia się mężczyzny z kobietą i zadziwiający rozwój aż do urodzenia. 


POKAZ FILMU oddzielnie dla Pań — Oddzielnie dla Panów. 
CENA WSZYSTKICH MIEJSC ZŁ. 1.50 gr. 


Tylko dla dorosłych]! dorosłych! 


pa” Balkon dla Pań 
587 Parter dia Panów 


= Co oznacza słowo wszak? 


Ze zrozumiałych względów fotografi nie wystawia się. 


Dla dzieci i młodzieży wzbronione. 


Uporządkować podwórza! 


Przy otwartych kanałach od filtrów winny być znaki 


ostrzegawcze! 


?, 4 czerwca, 


Lód: 
Podwórza łódzkie гоја się od róż-| kt 


(пус zasadzek, czyhających na życie 
ludzkie, 

Tylko długoletni lokator domu, do- 
brze obeznany z terenem podwórzo 
wym, może się czuć na podwórzu nieja 
ko bezpieczny, „obcy“ natomiast czło- 


2 == Wszakm wszak.„ to jest samiec | wiek, 


04 wszy. 


0000000000000000000000000000009 
f Е 


` Zamiast dowcipów. 
—— 


Do znakomitego krytyka zgłosi się 
początkujący poeta д prośbą a ocenę 
swych, utworów. 


Przyniósł zeszyt, zawierający, 75 |: 


wierszy. 

Czytał je krytykowi długo, bardzo 
długo. Krytyk słuchał cierpliwie, А. gdy 
posta Боку, н 

— Czy to wszyst 
aapisał нана 

— Tak kst, * = ai 

s Paurza. * 33 3 ! 
7 — Hm.. Tak... Wie pan со? Może- 
by pan zaczął со innego pisać?.., 

m Ale со, proszę pana?... 


“у A 


4 ti 


| Szczyt dżentelmeństwa. Jedna z n- 


— Zmakomicie, łaskawa pani! A 
propos, pani wyrostek rabaczkowy, był 
przecudowny... 

m 

Podczas swego pobytu na Śląsku 
dowiedział się Fryderyk Wielki o pew- 
nym pastorze, który potrafi wywoły- 
wać duchy, Zaciekawiony tym faktem, 
kazał sobie sprowadzić spirytystę. 

— Słyszalem, że umiesz wywoły- 
wać duchi, 007... 

— Tak jest, Wasza Królewska Mo- 
ści. Umiem. 

| — Mo i co?... е 4 
— №, Nie przyciiodzą. 


narażony jest zawsze na fakieś nicheze 
pieczeństwo. 

Stosy komieni i cegleł, rusztowania 
przy studniach, piętrach 1 motorach, 
wyrwy w bruku, brak, mostków nad 
rynsztokami — oto moce, które sprzę” 
gły się ze sobą, by zagrażać ciągle bęz 
pieczeństwu 1 Życiu ludzkiemu, 

Rzadko znajdzie się w Łodzi podwó 


| rze, utrzymane we względnym porząd= 


ku. Tem się też tłumaczy 

wielka ilość wypadków, 
zdarzających 516 na łódzkich podwó- 
гасі, а 


а 


Sensacyjny wieczór 
Lo-Kittay'a. 
Niesamowite eksperymenty wyko 


nane ze współudziałem członków reda» | asi 


keit „Expressu“ wywołały niezmierne 
zainteresowanie we wszystkich sterach 
Łodzi. Р. Lo-Kittay, urządza jak nam 
komemikują, w czwartek 7 czerwca о 
godzinie 8,30 wieczorem w sali Filhar= 
monji чле entalny 
na którym przeprowadzi cały szereg 
doświadczeń w Polsce dotąd niewidzia= 
nych z dziedziny prawdziwego indyj- 
skiego fakiryzmiu, doświadczenia jasno- 


widzenia, przekłuwanie ciała, усть |ы 


wanie myśli osób z publiczności na od- 
ległość, telepatję bez jakiegokolwiek 
kontaktn i nader interesujące ekspery” 
menty „gry wyobraźni* wktórych obec 
ni na sali będą przeniesieni na jawie — 
bez usypiania — do egzotycznych kra- 
in Indji, Japonii, Brazylii, będą odby- 
wać niesłychanie ciekawe podróże do 
Paryża, Nowego Yorku, Londynu t Rzy 
mu przeżywając w trakcie podróży cu- 
downe przygody wywołując podziw i 
zachwyt audytorjum. Bilety ma ten tak 
bardzo ciekawy seans, który zapowiada 
się jako prawdziwa sensacja dla Łodzi, 
są do nabycia w kasie Filharmonjł, 


1 
TEATR LIT. ART. „GONG* W OGRODZIE 


Dziś sensacyjna premjera rewji XXI p. t. 
wPrzeciera się" z udziałem całego zespołu па 
czele z ulubieńcem Łodzi Czesławem Skoniecz- 
nym i gościnnym występem znakomitej tancer- 
ki, artystki scen paryskich Jadwigi Нгупісуіс- 
kiej, Dziś 2 przedstawienia: o д. B i 10. 


W rolach 


Można siłę ө tem dostatecznie prze- 
опаб, gdy 516 przejrzy uważnie kroni- 
kę pogotowia. А 

Najwięcej bodaj niebezpięczeństwa 
przedstawiają 
kanały od filtrów 1 motorów, 


spotykane jedynie w miastach, które niej pa 


posadą kanalizacji. 
Капа 
żelaznemi przykrywkami. 


Dość często jednak zachodzi potrze- 


ba poczynienia jakiejś naprawy w file |; 


trze, czy też „puszezenia“ motoru, 
Wtedy dozorca odsuwa przykrywkę 
na bok fr Л 
па tem koniec, 


О żadnych sygnałach ostrzegaw= 


Początek o godz. 12-ej w nocy. 


у te przykryte są zazwyczaj ję, 


ejsza“. 


55 
Premjera w Teatrze 
Popularnym. 


Trudno byłoby tym razem wypomi« 
ć Teatrowi Popularnemu, że kroczy 
coraz częściej po operetkowych  ścieże 
ach repertuaru.: Stara już, ale tak mi» 
a, barwna, bogata w ładne  melodje 
uGejsza* wystawiona jest i grana tak, 
iż zapomina się, że wykonawcy są właś: 
ciwie aktorami dramatycznymi, że ере 
takl „idzie” w teatrze tawionym == 
właściwie — ma wyższą kategosję sztum 


"Mile, estetyczne barwne widowisko, 


czych niema mowy, Możliwość nieszczę | Opuszcza się po niem teatr z prawdzi» 
śliwego wypadku zależy tylko od spry- |wem estetycznem zadowoleniem... 


tu i szczęścia przechodniów. 
zy wlać winni się nad tem za- 
stanowić, _ 


pa TEATR MIEJSKI. 
i Озім‘ występ 1. Węsroyna w „Don Juas 
nle“ odbędzie się pojutrze, t. i. w środę, 
Geny popularne; od 50. groszy do 6 zł. Bile- 
ty w, cukierni Qostomskiego, 


io jutro na przedstawieniu po cenach najniż» 
szych: od 50 groszy do 3 #1, Sztuka więcej w 
sezonie bieżącym grana nie będzie. 

Ceny miejso normale; od 60 groszy 
do nabycia w obu kasach teatru. 


TEATR KAMERALNY 
0246 przedstawienie zawieszone. 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE WYKŁADÓW 
NA KURSIE HARCERSKIM DLA NAUCZYCIELI 


Ww e `3 czerwca r, b, о godz, 11-е} rano |Wicz jako japoński oficer, 
nastąpi 


ło w siedzibie zarządu oddziału Z. М, Р. 


(Ewangielicka 9). uroczyste zakończenie prac| zarówno pod względem wokalnym 


kursu harcerskiego dla nauczycieli, 

W uroczystości tej wzięły udział zaproszo- 
пе wladze szkolne z p. Kuratorem na czele, oraz 
miejscowe władze harcerskie. 


SSE: 
re 


Л» 
а І. 


Fascynująca symfonja miłości i żądzy па egzotycznem tle Wschodu. 
Odwieczna pieśń żaru płonącej krwi z krainy haremów. 


biana Haid 1 W 


„Święto kwitnienia wiśni” Klabunda dane be- | об Жет, 


do 3 zł. |Śmiechem kupletem w trzecim 


LON CHANEY 

i BEBE DANIELS 

w rekordowym podwójnym. programie: 
Człowiek bez nóg ү 

MN. Pocałunek w taksówce |) 
następny program w GRAND KINIE. ; 


łodzimi 


a czoło zespołu wysuwa się przede 
NRA ‚ Bronowska jako mila, 
wdzięczna Molly. Godzi się wymienić ją 
w SOO rzędzie  tembardziej, że 
świetna wodewilowa gra tej dramatycz» 
nej aktorki w operetee jest niespodzian= 
ką, świadczącą chlubnie о jej wszech 
stronności, 

Dysponując niewielkim, ale miłym 

үн Bronowska śpiewa jednale 

z niepospolitym wprost wdziękiem. Nie 
dziwnego, że takim twarmab mr 20 m 
axcie 


porywa publiczność do entuzjazstycz- 


- W mniejszych rolach wyróżnili się 
р, Openówna jako раса angiel- 
ska (oraz recytatorka wypowiedzianego 
świetnie prologu) p. Brzozowska jako tłu 
maczka w herbaciarni oraz p, Moróno" 

Chór gejsz jest dobrze  wyszkolom 
też choreogralicznym. Dekoracje — он 
wie stylowe, zwłaszcza akt trzeci — 
wprost imponujący! 


erz Gajdarow. 


‚лыы 


„EXPRESS 


ienee 


Tragedja wyprawy gen. Nobile.| Obłąkaniee 


„Каја“ już od tygodnia nie daje o sobie znaku życia. 


Wprawdzie w średę ukazały się wia 
domości. jakoby Nobile ocalał, by- 
ty one jednak nieśc'elc. gdyż dotąd me 
о lasie dzielnego letnika i towrzy 
cych mu ludzi nie wiadomo, Od niatsu 
rana nie dał cn znaku życia, tydzień 
wicc upłynął od chwili, gdy nadyszły 
ostatnie ad niego у 

Jest to tem dziwniejsze, że balon po- 
siadał doskonałe urządzenie radiotele- 
graficzne, Nawet na wypadek przymu- 
sowego lądowania „Iłalia* była zaopa- 
trzona w przenośny aparat nadawczy. 

Fakt, że mimo to wieści żadnych nie 
było, tłumaczono sobie możliwością 
omarznięcia anteny, Gdyby tak istotnie 
było i gdyby antena naprawdę pokryła 
się lodem na tak długo, nie mogłoby to 
się stać bez szkody dla balonu, który 
„pokryty również masą lodu byłby zmu- 
szony do lądowania. 

Czy jest możliwość, by Nobile pozo 
stał w powietrzu czas dłuższy na swym 
balonie nawet po wyczerpaniu benzy- 
ny? Jest to zdaniem fachowców niemo- 
źliwe. Nie można bez olbrzymiego bala 
stu utrzymać się w powietrzu dłużej 
ponad 24 godziny w charakterze balo- 
uu wolnego. 

Wyrzicając bowiem z balonu 1 pro 
cent jego własnej wagi, można osiągnąć 
dzięki temu wysokość 89 metrów, Prag 
пас tedy wznieść balon „Дана“ na tę 
wysokość bez działania silnika trzeba- 
by wyrzucić 185 kilogramów balastu, 
skoro balon ma 18 i pół tysiąca metrów 
sześciennych gazu. ` 

Ponieważ jednak mimo wszelkie wy 


Dziś i dni następnych! 
mesas Całość 16 sktów 10 coma 


( KAMIL DENIS. 


‚ Pokój Stefy znajdował się tuż cbok 
pokoju Jadwigi. Obie siostry mogły się 
więc ze sobą komunikować. 

Po rozstaniu się z Robertem, Stefa 
udata się do swego pokoju. Przechodząc 
przez kurytarz, zatrzymała się przy 
drzwiach, wiodących do pokoju Jadwi- 
gi. Za drzwiami panowała cisza, Jadwi- 
ga prawdopodobnie spała. 

Stefa rozebrała się, wciągnęła szla- 
froczek i stanęła przy oknie. 

Łzy spływały jej po policzkach. Po 
chwili płacz zamienił się w spazmaty- 
czne łkanie. 

Generał Tuchaczewski nie отуш 
się: On jeden zrozumiał odrazu o co 
chodzi. Stefa kochała narzeczonego sio 
stry i tem samem nienawidziła Jadwigi. 

Пе zdrowia kosztowało ją ukrywa» 
nie tej tajemnicy! Stefa ogromnie cier- 
piata, Nie mogła sobie wyobrazić jutrzej 
szego dnia. Więc jakto? 

Jadwiga pójdzie z nim do ołtarza. 
Będzie szczęślisya i wesoła. Przyrzek= 
nie, że będzię „mu“ wierna przez całe 
życie, że będzie „go“ kochała aż do 
śmierci. I zostanie jego żoną.. Jeszcze 
kilka godzin — i nikt już nie zdoła zmie 
nić tego strasznego faktu. 

Stefa postanowiła, że nie będzie obec 
na przy uroczystościach ślubnych. Qba 
wiałą się, że nie starczy jej sił, by ру 
glądać się spokojnie ślubnym ceremo- 
niom, 


2) 
Clary 


Naszyjnik trupa. 


Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 


siłki balon wolny nie utrzymałby się w 
powietrzu ponad 24 godziny, więc wo- 
bec tego Nobile lądował napewno już w 
sobotę, bez benzyny bowiem nie mógł- 
by dłużej pozostawać w powietrzu. 


A jeśli szybował, dłaczego nie ko- 
rzysta ze swej stacji nadawczej? Czyż- 
by wskutek lądowania uległa ona usz- 
kodzeniu? Jeśli zaś wiatr pędzić będzie 
balon, gdzie zechce, może się'cała wy- 
prawa znaleźć w takich warunkach, 
gdzie ocalenie będzie możliwe jedynie 
przy ludzkiej pomocy z zewnątrz. _ 

Теп właśnie wzgląd sprawił, że na 
ratowanie „Italii* wysłano szereg sa- 
molotów, które miały na celu zbadanie 
gdzie się właściwie Nobile znajduje. 

Pytany о możliwe losy wyprawy 
Wilkins, który sam był niedawno nad 
biegunem, oświadczył, że піс powie- 
dzieć nie może. Uważa on tylko, że po- 
moc musi być planowa. Polegać ona 
winna na wysłaniu czterech samolo- 
tów; dwa z nich mocne I ciężkie, a dwa 
inne lekkie i szybko latające. Te lekkie 
winny przebywać możliwie największą 
przestrzeń, by wreszcie odszukąć zagi- 
nionych i dać im pierwszą pomoc. 

Latać należy przedewszystkiem na 
wybrzeżach 1 w pobliżu Szpicbergenu. 
Gdyby te poszukiwania nie doprowa- 
dziły do celu, należy oblecleć ziemię 
Franciszka Józefa i Mikołaja II oraz 
całe pobrzeże Syberji; iest bowiem mo 
żlwość, że bardzo silny włatr północ- 
no - zachodni Ар Nobilego tam 
właśnie. 


Ogarnęła ją nagła, szalona myśl. 
Umrzeć!.. To byłoby dla niej jedy- 
nem zbawieniem. 
Wyciągnęła z toaletki wąski, stalo- 
wy sztylet do rozcinania książek. Nie 
mogła oderwać wzroku od błyszczącej 
stali. Zdrętwiała. Czuła, że powoli traci 
świadomość tego, co czyni. Tylko w 
głowie huczało strasznie i nagłe myśli, 
jak błyskawice, rozianiały jej mózg. 
Wpadła w taki stan  anormalności, 
w jakim znaleźć się musi każdy samo- 
bójca na chwilę przed popełnieniem 
straszliwego czynu. 
Powoli podniosła się z krzesła. 
Odchyliła szlafrok i stanęła przed lu 
strem. 
Z pod jedwabnego stanika wychyliła 


się śnieżno-biała pierś. 
Stefa stała przez chwilę niezdecy- 
dowana. Przymknęła oczy. Podniosła 


rękę, mierząc prosto w serce, 
Nagle ogarnął ја strach. Może chybi? 
Może nie trafi w samo serce?.. Zrani 
się ciężko... Będźie musiała zbudzić do 
mowników.. Tajemnica jej wyjdzie na 
jaw.. Dowiedzą się o wszystkiem... Nie. 
niel.. Nikt o tem nie powinien wiedzieć. 
То jest jej tajemnica!.... 
A potem — szpital, rekonwalescen- 
jeja, wieść o niedoszłem samobójstwie 
dotrze do gabinetów redakcyjnych, za- 


czną o niej pisać w gazetach, dowiedzą 
się znajomi I będzie skompromitowana 


Bow 


Lecz nawet wtedy, gdyby i tam nie 
znaleziono śladów balonu, istnieje mo- 
żliwość ocalenia wyprawy. Bo skoro lą 
dowali na lodzie, mogą dzięki posiada- 
nym zapasom i polując, przetrwać mie- 
siące letnie; a gdy lód skuje horyzont, 
będą mogli wyruszyć w dalszą drogę 
aż do lądu. Jeśli więc nie uda się ich od 
naleźć teraz, trzeba w różnych miej- 
scach porobić znaczne składy żywności 
odzieży i broni. 


Tyle Wilkins. Lotnik norweski, Lar 
sen, proponuje, Бу wszystkie radjosta- 
cie świata dokładnie poinfomować o 
środkach, przedsięwziętych w celu ura 
towania wyprawy Nobilego. W ten spó 
sób sami uczestnicy wyprawy mogliby 
się o szczegółach dowiedzieć, gdyż ich 
aparat odbiorczy chyba działa, 


Rzeczoznawcy w Oslo utrzymują, że 
lód pokrył „айе“ tak grubą warstwą, 
że nie wytrzymała ciężaru i osiadła. A 
wołania о ratunek, które zaalarmowały 
cały świat, przypisują oni nie gen. No- 
bile, lecz okrętowi pomocniczemu 
„Citty di Milano". Duński profesor Ras 
musen uważa, iż położenie jest bardzo 
poważne I że im więcej upływa czasu 
od ostatniej wieści od Nobilego, tym na 


52е. 


równowagi 
dzieje uratowania wyprawy są mniej- „a samolot był już zbyt тав W pew= 


w samolocie 


wybił młotkiem pilotowi 
wezystkie у. 


р Rej dku, ту HE Re 
zwy. wypa który jsce 
w byś icy Pontiac, Mich, 

Mianowicie pilot Harry Anderson od 
bywał lot z nieznanym mu pasażerem, 
W pewnym momencie, pasażer, który 
jak się później okazało był umysłowo 

orym, uderzył pilota młotkiem w gło- 
wę, Uderzenie było tak silne, że pilot 
utracił przytomność, wobec czego nie 
kierowany przez mikogo samolot stracił 
równowagę i spadł w pobliżu szpitala 
dla umysłowo chorych. 

Na szczęście, po za lelckiemi R 
niami, pilot ani pasażer сі 

nie odnieśli. Pasażera oddano Agca 
miast do zakładu dla obłąkanych. 

Q wydarzeniu tem opowiada pilot, 
że па wysokości 2.000 stóp, рсе КЫШ 
pasażer zadał mu рі mnie cios 
w głowę młotkiem. ыту przys 
tomność, Stan zboża” nie mógł trwać 


Pilot usiłował nadać mu 


Кошон Ома Eyck ziemi, 


Bo stosunki na oceanie Lodowatym przewcóci ым roztrzaskał zupełnie. 


są obecnie bardzo ciężkie. Cały ocean 
pozbył się powłoki lodowej, к cze 
go olbrzymie masy wodne między jed- 
nym a drugim lodowcem bardzo utru- 
dniać będą akcję ratunkową, 


w szampań” 
skiej {зге 
pod tyt. 


na całe życie... 
Ręka opadła. Emocja minęła. Nastą 
piła tępa, bezsilna rezygnacja. 
Rozebrała się zupełnie, położyła się 
do łóżka i zasnęła. 


ROZDZIAŁ XL 
Otwarta droga. 

Pakuła siedział jeszcze z Michałem 
w kuchni. 

— Jeszcze szklaneczkę, panie Ro- 
berecie... Korzystaj pan z okazji... 

— Bardzo chętnie... Świetne winko.. 
To rozumiem... 

Michał roześmiał się głośno. Ву! już 
zlekka wstawiony. 

— Niech się pan nie obrazi, panłe 
Robercie. Ale musi pan przyznać, że 
pańskie winko jest do djabła!... 

Michał nalał resztę z drugiej butelki 
do szklanki Roberta.. 

W tej chwili do kuchni weszła po- 
kojówka Jadwigi — Marysia. 

— Czy pan jest zajęty, panie Micha- 

— zapytała. 

— A Бо co?... 
— Panna Jadwiga AR mi prze- 
nieść kosz z prezentami z salonu do jej 


Ie? 


sypialni. On jest bardżo ciężki sama 
nie uniosę.... 
Oczy Roberta roziskrzyły się ra- 


dością. 

+= Dobrze, pomogę pani, panno Ma- 
rysiu. ale razem z moim kolegą — od 
рагі Michał, wskazując na Roberta. 

— Dobrze, ale gdy pan się dowie... — 
zawahała się pokojówka. 

— Мо, to co?... Czy on ugryzie?... 
Biedaczysko nigdy nie widziało takich 
skarbów, niechże więc raz w życiu obej 
тту... 

— Ale musimy się śpieszyć... Pa- 
шелка wyszła z doktorem do occie 
Pewnikiem zaraz powrócza 


bit tki 
фес ДЫН ер А Б. 


W marynarce RZA znaleztono 
Tia z napisem: „Moja ода śmierć 
posłannictwem 


jest mojem 


1) Potężny dramat najpiękniejszych dusz zamkniętych w złotych klatkach wschodu p.t. 


PERŁA HAREM 


władca wschodu na żonach i córkach spokojnych swoich obywateli przechodzą 
Znakomita kreacja 100 proc. kobiety 


Dziewczynka z powodzeniem 


(czyli Ary z Baletu). DZA Humor. — Dowcip. — Spazmatyczne wybuchy śmiechu, 
Początek seanków o godz. 4 ў pół, w soboty, niedzić 


raza! fra artystów, piękne widoki, им 

еш yw jakiej jeszcze dotychczas. nia 
maie lano. — Bestjalskie czyny jakich się dopuścił 
ludzkie pojęcie, 


амд. Айшаны ыдын) 
Orkiestra pod kier, p, R. KANTORA 


— No, to jazda hme 
Weszli do salonu, gdzie paliła się 
świeca, przygotowana przez Marysię. 

— О, patrz pan, panie Robercie. 
No, otwórz pan ślepia... Widzi pan?... ' 

Marysia podniosła lichtarz, by oświa 
tlić należycie zawartość wielkiego 
kosza. 

Pakuła zaniemówił z wielkiego za» 
chwytu. Nie interesowały go oczywi» 
ście stylowe ornamentacje, ani kun 
sztowna robota, umysł jego był zaprząt 
nięty jednem tylko pytaniem: jaka jest 
wartość tych wszystkich klejnotów? 

— Psiakrew! — mruknął po chwili 
= Pan miał rację... To jest coś wartel. 

Zupełnie podświadomie nachylił się 
nad koszem i wyciągnął drżącą rękę. 

Pokojówka zatrzymała go. 

— Ręce precz... Pozwolono panu {у} 
ko patrzeć, nie dotykać... 

Robert cofnął się i spojrzał na kosz 
tak strasznym wzrokiem, że'nawet po- 
kojówka przeraziła się. А 

— Czego ралі chce?... — wychar« 
czał. — Nie ukradnę... 

— No, doprawdy... — potakiwał pija 
ny Michał. — Czego się panna Mary= 
sia obawia?... Proszę nie obrażać mego 
serdecznego przyjaciela... On jest ucz- 
ciwym człowiekiem... 

— No, już dosyć, dosyć... — nalega« 
ta pokojówka, żałując, że wpuściła do 
salonu obcego człowieka. 


— Dobrze.. — zgodził się Michał. 
— Już idziemy.. Chodź pan, przyja« 
cielu, odprowadzę pana.. Zaraz fu 
WTÓCĘ.... 

Wyszli. 


Na dworze Robert niby niechcący 
zapytał Michała: 

— Gdzie jest pokój panny Jadwigi?, 

— A, о tam... Widzi pan?... Na pierw 
szem piętrze, tuż nad мегапіа ë 


Baak 


D 


Dzieci spółczezne są nerwowe. 


Racjonalne metody uleczenia z chorobliwej nerwowości. 


Miłość i spokć 


Jeden z pedologów zagranicznych, 
dr. Schweissheimer, ogłosił właśnie bar 
dzo interesującą rozprawę, rozpatrująca 
coraz częściej ukazującą się w. wieku 
dziecięcym nerwowość. Z rozprawy tej 
warto podać kilka charakterystycznych 
ustępów. 


Pewne zdrowe, śilie dziecko sześ- 


cioletnie ni stąd ni zowąd poczęło lę- NK choroby. 


каб się złodziei. Co wieczora stawało 
się ono niespokojne; zdawało mu się, że 


w ciemnym pokoju lub za kotarą znaj- 
duje się złodziej, Pozatem dziecko by- 
ło wesołe, za dnia nie okazywało ani 


sladu nerwowości. 

Poczęto badać, skąd się u dziecka 
tego wzięły te wyobrażenia lękowe. 
Wreszcie dowiedziano się od dziecka 
samego, że przysłuchiwało się ono raz 
rozmowie rodziców o sztuce teatralnej, 
w której jakaś afera złodziejska odgry- 
wała wybitną rolę.., \ 

Dziecko to, zawsze przedtem rumia- 
ne, tuż przed tą psychozą lęku było bla- 
de, nie miało apetytu. Nie było ono cho- 
re, a poprostu przechodziło jedno z tych 


‚ licznych przesileń, które w wieku dzie- 


cięcem są bardzo częste. Było ono w. 
tym okresie mniej odporne na podniety 
nerwowe. Taka dyspozycja psychiczna 
zawsze znajduje sobie ujście w jakikol- 
wiek sposób objawów Aaerwowych. 

Jak należy w tych krytycznych 
momentach z dziećmi postępować ? 
Trzeba przedewszystkiem dotrzeć do 
przyczyny, która powoduje objawy ner- 
wowości. W danym wypadku przyczy- 
ną tą było podsłuchiwanie przez dzie- 
ско opowieści o złodziejach. Przez sze- 
reg rozmów z dżieckiem postarano się 
więc dobyć niejako na powierzchnię to, 
co pod progiem świadomości zmącało 
jego sposób, wywoływało wy 
lękowe. 

jest to jeden z najlepszych sposo- 
bów. Wszechstronny opis, dokładne о-. 
mówienie tego, co spowodowało wy- 
buch stanu nerwowego, jest zwykle po- 
łączone z wyzwoleniem się z tego sta- 
mit, Dziecko, pozostające w serdecznym 
związku do rodziców, łatwo doprowa- 
dzić do zwierzeń. A więc np. w danym 
wypadku tłumaczono dziecku, że do- 
stanie się złodziei do mieszkania jest 


niemożliwe. Dziecko, o podnieconej wy |20819 


obraźni, podawała szereg fantastycz- 
nych kontrargumentów; rzeczą Todzi- 
ców było obalić je stosownemi perswa- 
złami. W ten sposób zasadniczo osią- 
gnięto pewne uspokojenie. Dalej zarzą- 
dzono, aby dziecko zasypiało przy świe 
tle, by wogóle wieczorem nie było w 
ciemnym pokoju. Po 2 dniach dziecko 
zapomniało o złodziejach; epizod był 
skończony. 

Metoda ta była dlatego tylko, sku- 
teczna, bo wyłączono „kompleks“ ner- 
wowy. Bowiem dawniej, kiedy dziecko 
tylko ofukano, poddawało się ono po- 
zornie — ale kompleks nerwowy wy- 
stępował zwykle w innej formie i in- 
nym czasie. Meżliwości bowiem prze- 
jawiania się nerwowości są zmienne 
jak kameleon. Może więc przejawić się: 
lęk, bezsenność, przygnębienie, utrata 
apetytu itd. 

Jeśli więc nie w porę usunie się ze 
świadomości dziecka przyczynę, powo- 
dującą przejawy nerwowe następ- 
stwa mogą być fatalne. W każdym ra- 
zie nie można im zapobiegać krzykiem, 
straszeniem, grożbami. 

Nie ulega wątpliwości, iż dziedzicz= 
ność odgrywa w nerwowości dzieci 
wybitną rolę. Ale wielkie ma też zna- 
czenie niekorzystny wpływ wychowa- 
wcży nerwowego środowiska. Ma się 
rzecz z tem ta sama, co z dziećmi su- 
chotników. Mimo wrodzonych skłon- 
ności może dziecko nie zapaść na sucho- 
ty, jeśli nie będzje narażone na bezpo- 
średnie oddziaływanie i zarażenie przez 
kaszlących rodziców. Dziecko nerwo- 
wych rodziców może tak samo być 7и- 
pełnie zdrowe, jeśli przez odpowiednie 
sposoby wyłączy się zgubny wpływ ro- 
dzicięlskiej nerwowości. 

Należy zwrócić uwagę na to, 
nagły wybuch nerwowych objawów u 
dzieci jest często zwiastunem rozpo- 
czynających się innych chorób. W cho- 
robach infekcyjnych istnieje pewne 


że |. 


r 


przygotowawcze: stadjum; wtedy jesz- 
cze właściwej choroby rozpoznać nie 
można, niema jeszcze gorączki, a jed- 
nak już cały organizm jest zajęty wal- 
ką z infekcją i dlatego wraźliwszy jest 
na podniety ierwowe. Czasem dziecko 
takie staje się „nieznośne* jedynie dla- 
tego, że jest w okresie przedystępuym 


nerw; wowosé Ад ыр 


Premier Микзой odwiedzi fabrykę samochodów. „Lancia“, 
| uznaniem odezwał się.0 nowych fabrykatach 


j, nigdy — gniew i krzyk. 


stwem 5а te same środki, które Stosii- 
jemy wobec dorosłych, by pokrzepić 
ich ustrój nerwowy: a więc długi I spo- 
Колу: 5еп, możliwie najdłuższe przeby= 
wanie па świeżem powietrzi, zmiana 
środowiska jtd. „Uśdpornienie* organi- 
zmu dziecięcego na nerwowość doko- 


nane być jednak może tylko przez mi- | 


tość I spokój, a nigdy przez gniew i i 


krzyk. 


(ке z wielkiem 
rmy. 3 
CENTOS 


_ |znajduie się wlndjach. 


[Л milionów wdów 


Ostatni spis ludności dokonany w 
angielskich indjach wykazał, iż kraj ten 
liczy 340 milionów mieszkańców, wśród 
których żyje około 27 milionów wdów. 

Są to kobiety w różnym wieku. Po- 
nieważ prawo hinduskie pozwala dziew 
czętom wstępować w związki małż 
skie przed okresem dojrzewania fizy 
ZyczNegO; zatem często spotyka się 
wdowy liczące od 4—10 lat. 

Straszny jest lot tych istot. 

Nie poznały ieszcze życia, a „JUŹ Są 
skazane na zagładę i uważane jako upo 
śledzone jednostki. 

Dawniej palono wdowy па stosach 
w dniu pogrzebu ich małżonków. Długo 


_ |musiała walczyć Anglia z tym barba- 


ROA zwyczajem nim go wykorze- 
nita. 

ананан) iedńak było spalić nie 
szczęśliwą istotę, niź. 
goletnie męki i Тагды, 

Wdowa, hinduska, choćby była kil 
kuletniem dzieckiem, nie może wyjść po 
wtórnie zamąż, lecz staje się własnoś- 
cią rodziny swego zmarłego męża. 
© Чү оһсу domu, wśród wrogich 30+ 
bie ludzi wykonuje najcięższe prace, nie 
otrzymując za to najmniejszego wyna- 
| grodzenia. 

Uważana iest za istotę- nieczystą, 
żywią ją gorzej niż Zwierzę, gdy za- 
choruje nikt się o nią nie troszczy, gdyż 
im rychlej umrze, term prędzej połączy 
się, z swym małżonkiem, 

Nieludzkie te stosunki panujące w 


; Indjach skłoniły kobiety amerykańskie 


i angielskie do stworzenia Ligi, mającej 

na celu miżenie doli tych nieszczęśli- 

ku ofiar. Na czele Ligi stanęła lady 
„ Taylor. 

"Walka jednak z odwiecznem przesą: 
dem jest bardzo utrudniona i pozostała 
jedynie nadzieja, iż prorok Ghandi, cie- 
szący się w Indjach ogromną popular- 
| nością przyłaczy się do: tei humanitar- 
nej akcji. 


Paryska Sybilla przepowiada. 


Polityka. — Finanse, — Pogody.—Lotnictwo. 


Salon pani Frey, | głośnej dziś „dasno- 
widzącej" paryskiej, jednej z Sybill nowo 
esnej epoki, jest bardziej oblężony, a- 
niżeli salon któregoś z. wielkich lekarzy. 

ddwiedzają go ` kobiety, młodziutkie 
dziewczątka i dostojne staruszki, od- 
wiedzają młodzi Рол-Јиапі, doświadcze- 
ni politycy i mężowie stanu... 
przych: 
pragna.: 
postawieniem djagnozy w chorobie swe- 
go pacjenta, pani Frey у podwy się nad |" 
rozwartemi dłońmi, w 


jest. „Przeznaczenie”, 
— Padają pytania: 


Frey myśli przez chwilę skupiona. 
Nie ma przed sobą ani brudnych kart, 
ani żadnych innych niieodzownych: гек- 
wizytów, któremi posługują się proroki- 
nie. Patrzy na pytającego swemi wiel- 
kiemi oczyma, poczem zwolna opuszcza 
powieki, jakby dla głębszego skupienia 
i mówi: :* 

— Bezwątpienia. P, Poincare prze 
prowadzi stabilizację przed upływem je- 
szcze bieżącego roku. Stabilizacja {а 

rzęwyższy wszystkie nadzieje; wartość 
a wzrośnie poczwórnie w stosunku 


Ido 1914 r, Rozmaici ludzie interesów po |. 


niosą przedtem klęskę. Dotknięty zosta 
nie szczególnie land 
wych i wielki przemysł, Gorączka pracy 
еше wszystkich, Kwestje pieniężne 
wysuną się na pierwszy plan, Paryż „za. 
merykanizuje" się jeszcze bardziej, leca 
ta gorączka, ten niepokój, ustąpia po ro 
ku miejsca zupełnie normalńym овца. 
kom, Nietylko waluta, lecz i umysły lu- 
dzi ustąbilizują się, a Francja, jak daw- 
nemi czasy, stanie się jedną z najwięk- 
szych potęg i odzyska dawny dobrobyt. 
— Czy Chiny i Japonja będą z sob 
w wojmie? — oto drugie pytanie, sta- 
wiane p. Freya, 
Nie będzie to prawdziwa wojna 
— odpowiada paryska Sybilla. — Lecz 


1 


ięd: 
pa oi likty. 


dwoma krajami istnieć bę 
Przez przeciąg 


roku na calym Wschodzie panować bę. 
dzie wrzenie, Wszystkie niebezpieczeń- 
stwa wojny dla Francji iść odtąd będą 


ze Wschodu, Chiny pozostaną przez dłu |dzi 

Ki s czas onien wszystkich 
lszyscy | tów międzynarod: 

szükać tutaj nadziei, odwagi | 

pewności zdarzeń szczęśliwych, których |nych i 


ak lekarz, który zastanawia się nad |Freyę o kwestję 


konflik- 


owych, 
Przechodząc rA problemów. politycz-|w 
vojenno-pokojowych do rzeczy 
bardziej „popularnych”, ktoś лсе 
pogody na najbliższy 


okres, 


w sierpniu, koniec “ 

— Czy p. Poincare przeprowadzi w czarowne, 
dalszym ciagu zwycięsko dzieło stabili- "ETEESI : 
сй? 


е] towarów luicsuso | 


Jaśnowidząca - БОСА telegrafica 


tórych zapisane |nym stylem: 


— Deszcze w lipcu, nierówna pogoda 
sierpnia. i wrzesięń 


Por. Kalina ($) ! por. Szałas (2) na lotnisku 


Nakoniec ostatnie: ая 
— Którzy piloci pr: zelecą pierwsi po 
nad A Atlantykiem? 
—- Przypuszczam, że francuzi, dokos 
nają tego jeszcze w tym roku, Nie obej. 
е się jednak bez smutnych jada 
ków, Wogóle. będzie dość dużo ыу 
w ciągu roku, sporo wypadków śmierci, 
Aa śród wybitnych osobistości, 
Ый; зна, ла, Y пча = 
пул, „Ру legającym 
NASA „Sybilli panie. niecierpliwią 
е. Rozlega się co chwilę nowy dźwięk 
dzwoni Am Szczekają dwa duże psy... 
tmostera jest podniecona. Serca od 
i przybywających  targane 
jem, o którym zresztą mówiła 


są nii 


EE chwilą , м, 


w Warszawie po przybyciu z Amsterdam 


narażać ją ną dłu 


Ҥ 


Nm Ay 


YW m 


zl Ea. 


Sensacyjny mecz piłkarski w Łodzi, 


_—— mm 


Hasmonea (Lwów)= Turyści 2:3 (1:0). 


Skandaliczne sceny na b-isku.—W jaki sposób Ilwowianie pragnęli zdobyć 2 punkty 


Do 70 m.nuty wynik 2:0 dla Hasmonei 


Trudno zaiste określić charakter 
WALA imprezy na boisku D. O. K. 


Nie był to powiem mecz footbalowy 
ale ordymarna kopanina, urozmaicona 
przeróżnemi sztuczkami kilkunastu sy- 
mulantów, którzy raczej posiadają 
wszelkie kwalifikacje na klownów cyr- 
kowych, aniżeli na footbalistów - spor- 

* łowców. Konia z rzędem temu, kto kie- 
dykolwiek widział w Polsce mecz foot- 
balowy w rodzaju wczorajszego. 

Bezwzględnie winę za całkowite 
spaczenie meczu ponosi sędzia p. Prze- 
worski, który już na początku zawodów 
donuścił do gry brutalnej, przez co roz- 
zuchwałił zawodników i wyprowadził 
z równowagi b. cierpliwą publiczność. 

Owo  rozzuchwalenie udzieliło się 
w szczególności graczom Hasmonei, 
którzy znam aż nadto ze swojej 
krzykliwości i braku wychowania spor- 
towego, ujawnili swój temperament w 
całej pełni. 

Każde nawet najdrobniejsze orzecze 
nie sędziego na niekorzyść Hasmonei, 
wywoływało u jej członków protesty, 


rzutu. Ostatni mino niedyspozycji (po 
grypie) zadziwiał siłą wykopów. 

W ataku stosunkowo najleps; Bał- 
czewski i  Ałaszewski. Bramkarz 
NA П mógł obronić pierwszą bram* 

е. 
Już w pierwszych minutach zaryso- 
wuje się przewaga Turystów. Наѕто- 
nea rzadko dochodzi do głosu. 

Turyści піс wykorzystują całego 
szeregu dogodnych sytuacji, a Bałczew- 
ski dwukrotnie nie {тайа z kilku kro- 
ków, 

W pierwszej części meczu pada 
jedyna bramka dla Hasmonei, ze strza* 
łu Krumkolza po rzucie wolnym Steuer- 
mama. 

Po zmianie stron w pierwszych mi- 


Rozgrywki o mis 


111 


nutach przewaga gości, lecz powoli fio- 
letowi ujmują inicjatywy w swaje ręce. 


Hasmonea „nuruje: bramkę w ten 
sposób, że cała jedenastka skupia się 
zod własną bramką. 

W 23 minucie przerywa się Steuer- 
man i zyskuje drugi punkt dla lwowian. 
Od tej chwili gra toczy się wyłącznie 
na polu karnem Наѕтопеї, 

W 32 mimucie z rzutu pośredniego 
Karaś zyskuje wątpliwą bramkę, a w 5 
minut później Bałczewski z podania 
Hermansa wyrównuje. 

Dalszy ciąg meczu toczy się przy ar 
kompaniamencie targów i okrzyków 
gości, aż wreszcie w 42 min. Bałczew- 
ski zdobywa nadspodziewanie zwycię- 
ski punkt. Stei. 


trzostwo klasy A. 


Turyści I b.—Union 6:2 (4:0). 


Za klęskę ponosi winę bramkarz U- 
nionu — Przygoński, Zrozumiałe chyba, 


W dalszym ciągu w 11-е] i 27-ej min, 
Union uzyskuje dwie bramki, pierwszą 


Urugwaj- (2NEJ 111 


Wspaniały sukces urugwaj 
czyków. 

Z wielkiem zainteresowaniem Осе. 
kiwano w Amsterdamie spotkanie mige 
dzy doskonałą reprezentacją Niemiec, a 
mistrzem poprzedużej Olimpiady — dra 
тупа Urugwaju, zakończyło się sensa* 
cyjnem zwycięstwem Urugwaju w sto 
sunku 4:1, Zwycięzca odniósł zupełnie 
zasłużony sukces, przewyższając prze* 
ciwnika startem do piłki i wyszkole- 
шеш. 

W czasie zawodów doszło do nicby« 
wałego skandalu mianowicie środkowy 
pomocnik niemców Kalb spoliczkował 
gracza przeciwnej drużyny. Za ten Wy- 
soco czyn sędzła үушц” 
ста Koibę z boiska (15 min.) iod tej 
chwili niemcy grają w dziesłątkę. Rówe 
nięż w dalszym ciągu dochodziło do a" 
wantur, przyczem publiczność klia. 
krotnie wkraczała na boisko, usiłałąc 
przerwać zawody. Policja zmuszona 
była kiikakrotnie interweniować. 


Wczorajsze wyniki 
z całej Polski. 
iwa: Warszawianka — Czarnł 


targi bieganinę po boisku i wymachiwa- | ѓе drużyna Unionu która widząc, że każ |przez Zaczyńskiego z przeboju, następ. BA ik remisowy ў 
nie rękami. dy strzał napastników fioletowych |ną przez Peńskiego П w kombinacji, 097 зо панно i Chmie 
Rzecz zrozumiała, że zdetonowało |drzązł w siatce — zdeprymywoła sięi| Turyści wystąpili w ataku z MAE н 2, Olejnik 1, dla 'arezawianki 
to wkońcu publiczność, która również | grała gorzej. Е ч Ил агуына, i Więglowskim, Deb- | Газети 2 i Jung 1. Sędzia Seldner, 
wzięła żywy udział w grze wyrażają- Należy jeszcze zaznaczyć, iż Union |ruf pierwszego i trzeciego należał nao- | Warszawianka mie wykorzystała гелін 
cy się w okrzykach i gwizdach, po przerwie wystąpił w 10, jeważ le |qół do udałych, choć Magin zdradzał je- $ { t 
P. Przeworski nie potrafiąc орапо- |wy ich pomocnik — Fiedler I — zmusao | szcze brak treningu. Poznań: Warta — Polonja 44 (2:1). 
e należycie зуна! stracił z kolei R EC z Łodzi i nie mógł grać Najlepsza Үз а а obro | Branski WE adj rj 2 zu 
równowagę, wdając się niepotrzebnie |do е Ah 4 na Włodarczyk — Gary która | Stałrńwki, ооой 'ędzia 
w polemikę 2 graczami i z bardziej| „Do przerwy Turyści grali z wiatrem |; i dalekim - | kowski, ` À 


sianatyzowanymi widzami, co już cał- 
kowicie spaczyło charakter zawodów. 

To co się natomiast działo w ostat- 
nim kwadransie gry, zasługuje już: co- 
najmniej na potępienie. 

Lwowtanie pragnąc utrzymać zwy- 
cięski wynik, usadowili się dosłownie 
in gremio, pod własną bramką, a gdy 
któryś z zawodników fioletowych 
znajdujący się przy piłce, zderzył się 
przypadkowo z „lasmonejczykiem* na- 
tychmiast znalazł się „trup“ па boisku, 


I słońcem, to też lekko przeważali, Р 
wszą bramkę strzela  lewoskrzydłowy 
Kowalewski z przeboju, bramkarz Unio- 
nu wybiegł niefortunnie. Drugą bramkę 
Raj ten sam gracz, R z 
nych przy niej zapóźno robinsował, 
Dalsze dwie bramki — dla odmiany 
— uzyskuje prawo-skrzydłowy Święto- 
sławski, strzelając ierwszą z centry 
(Przygońskiemu przeleciała między rę“ 
koma), następną pod poprzeczkę., 
Po zmianie stron, jak już wyżej wspo 


ozporządza czystym 
„ Rappoport w bramce zawodził. 
NE Unionu po za bramkarzem 

Че] rezerwowy gracz — prawy pomoc- 
nik, który dosłownie nie podał napado 
O ZO meczu ani jednej pił- 

* Obrona dobra, a Durka mógł by się 
pozbyć robienia komedji na boisku gdyż 
to nie i, zwłaszcza jako kapitano 


ааа атас лы | 
Publiczności 400 osób. 


Katowice: Ruch — TES, 241 (14 
Bramki zdobyli Katzy.i Kahta, dla : 
Cieszyński, ja Nawrocki. 


Kraków: Cracovia — Wisła 2:1 (280), 
Wobec 20.000 publiczności rozegr: 


, 


żdobyli Kozok И i Pośpiech. Dla Pogos 
ni Maurer. Sędzia dr. Lustgartem 


który do tej pory dawał ZO, bo ga pozostaję она w 10. Mimo Prz 
póki sędzia nie przerwał za W, L= r] АЙА, 
шой шегу шп дй шудо ане aeisi] танаш амеша) Taela FOZYTYWEK 
zdobycie bramki. дав б 1 3 2 
„_ Naturalnie, że tego rodzaju symula- BEL cieżki | Ey mocz a аады ч o mistrzostwo Р olski, 
cje nietylko że wywoływały burze pro- Gi St. br. PkŁ 
WY ni boa. шону LL AA 17 3418 19 
nawet do ostrych acysjl między gracza- ist twa k B 2. Wisła ш 3218 M 
M edzia sędzia usa i Mistrzostwa klasy В. |250  * zp of 
W rezultacie sędzia usunął jednego 4. Crakodia 9 19:14 11 
Ba SAL рудари ZA рок) Hasmonea (Łódź) — Kadimah 2:1 (1:0). 5. Polonja 9 25:19 1 
pdyż o SA A р, Przeworskim, 6. Ruch 10 14:18 ШП 
co jej się żywnie pi ało, j В klasowe „derby“ piłkarskie — spot | bezapelacyjnie prowadzi w tabeli roz-| 7 4 £ 
Nie od rzeczy tu będzie również pod í kanie Hasmonea — Kadimah кее grywek o mistrzostwo klasy В, K WER 9 W n 
kreślić brutalną grę Bałczewskiego, |w sobotę popołudniu na boisko ŁKS. po ж 9. Turyści 11 17:23 9 
który kilkakrotnie pozwalał sobie na раўла ilość widzów, SKS, „Orzeł” (Piotrków) — Sokół (Ra- | 10! Legja 8 1812 8 
niedozwolone rzeczy co sędzia również | Zupełnie zasłużone zwycięstwo zdo- domsko) 6:2 (5:2). Pi Spasmonea: 9 17:18 7 
puszczał płazem. była Hasmonea, której dziełem były| Rozegrane w niedzielę ро południu|13' Czarni 8 15:21 1 
Przechodząc do oceny gry obu dru- | wszystkie trzy bramki. w Piotrkowie na boisku Concordii zawo |15 Y K с 9 10:24 4 
#уп, należy podkreślić b. słabą fonmę Zwyci aż iwnika |ЧУ mistrzowskie przyniosły zasłużone | уу T. K. S. 8 14:29 3 
Fiasmonei, która za wyjątkiem świetnie кусса Бөр ае үсешен. zwycięstwo strzeleckiej drużynie Orła. is Śląsk 10 8:31 3 
grającej trójki obronnej, nie mogła паш |fechniką, zgraniem i lepszą dyspozycją owana przewaga | 1> 514 , 


niczem zaimponować. 


Atak zasiłony Krumcholcem i Grün- |- 


starzałową. 
Kadimah, który”oglądaliśmy poraz 


bergiem, wykazał b. słabą grę w polu. |drugi w bieżącym sezonie, pozostawiła 


Do przerwy 
zwycięzcy, 

9 zmianie stron lekko przeważa So 
kół 


Mecz Legja — Czarni przerwany w 
29 minucie przy stanie 1:0 dla Czarnych 
nie jest w tabeli uwzględniony. 
БЕТОНА ТЕЛИП АЛАШКА 


„Primabalerina* Steterman poza pięk- |b. sympatyczne wrażenie. \ iwień | Zaznaczyć wypada, iż Orzeł nie wy- 

nym solo biegu i zdobyciem БАЗЫ, ak stwie do dobrej technicznie , onei, |korzystał rzutu karnego. момо AROME ” 

więcej nie pokazał. Kadimah prezentuje się јако  drużyna| Dla Sokoła obie bramki uzyskał środ Ustawa Bufomobilcwa 
Zaimponował nam natomiast Redler, lotna, która błyskawicznemi atakami |kowy napastnik. э 


który przedstawia typ 100-procentowe- 
go obrońcy o doskonałym wykopie i 
niezwykłej przytomności umysłu. Do- 


skonały był również bramkarz Hasmo- 


nei. 


Turyści, którzy wystąpili bez, Kaha- 


na, Michalskiego i Chojnackiego, zá- 
prezentowali się naogół dodatnio, 
szczególnie w linji pomocy i obrony. 
Obydwaj skraini pomocnicy Hinc i 
Wel'szek stanowili 


е się raz ро raz do bramki przeciw 


а, 

P ali się-w Kadimah obydwaj 
skrzydłowi środek. ataku, lewy obrońca 
i bramkarz, 

W Hasmonei ponad poziom reszty zer 
społu, wysunęła się pomoc w składzie 

ес — Orner — Glasman, Szczegól- 


U zwycięzcy najlepsi lewo skrzydło- 
wy, prawy łącznik, środkowy pomocnik 
i prawy obrońca. 

Sędziował dobrze p. Биба 


Kraft — Oratorjum 6:1 (2:0). 


Drużyny powyższe rozegrały w ubie 
gla sobotę na boisku WKS-u 


[nie ostatni zadziwiał wspaniałemi głów- | które zasłużone zwycięstwo przyniosły 


dla skrzydłowych | 


mi. 
Zwycięską bramkę dla Hasmonei zdo 


drużynie Kraftu. Zespół zwycięzcy grał 
b, łądnie, zadziwił efektownemi kombi- 
nacjami oraz świetną бта główką, 


zawody, ! 


тышы „ТЇ М, МШШ? 
Cena za egz. zł 1 — 
COREE BNE IEAA ZORY KE) RED 
też honorowego goala dla swych barw. 
Dla Kraftu bramki zdobyli: Dresslet 
(4) i Beserman (2), którzy też się wyróże 


nili od reszty zawodników. SECA 


ili 
Grajewski, 
POGOŃ — RAPID 3:2 (1:0) 
Spotkanie dwóch odwiecznych гуя 


mur nie do przebycia, a Weliszek um'e- 
jętnie rozbijał atak* środkowej trójki. 
Na obronie Karaś i Kubik grali bez za- 


był Tencer, piękną „główką”, 
| ‚_ Sędziował doskonale p. Rettig. Dzię 


Oratorjum grało w tym dniu b. ełabo wali przyniosło zwycięstwo i dwa cena 
zwycięstwu nad Kadimah, Hasmonea 


prócz jedynego Trajdosa, który uzyskał ne punkty zespołowi Pogoni, 


„TFXPRES3* 


i] CASIN 


ZE PROORAM Re 1. 


3EZ 
PŁÓTNA... 


Wielka rewja w 2 częściach, 14 odsłonach. 
J. Boczkowskiego, A, Własta, К. Toma, Brzeskiego i in. 


Porywający dramat na tle tragicznego splotu przeczystej 
miłości i żądzy pieniędzy. 


Pełna jaskrawego realizmu ujawnienia ta- 
jemnych pragnień zakw tających dusz mło- 


WŁ Szezerkiec-Ma- dzieńczych w dziewczęcym okresie. 


cherski i J. Boroński. 
p. Marta Ki 


pasia oaz Pa ERNA MORENA, ELIZA la PORTA 
IMRE RADAY. 
W wykonaniu baletu i całego zespołu. ENO ORO EKRANIZACJI 


Ш 22 moktwiaia o pó. 0109. PIĄ ЇШЇП АДЛ И И 


Kasa otwarta od 12-ej do 2-ej 1 od 5-ej po południu. 
Orkiestra pod dyr. p. LEONA KANTORA. w Początek o godz. 4.30 po poł. 


[Желал ҮЕ ЕЕ УА] Pikantna historja człowieka, który chce mówić prawdę pod tyt. ; ; 
“ 
UWIODŁEM GI ZONĘ” A il. 
Odeon a 0 | А A BBI A Мын А.А потакао pie 
Sztuka himowa w 10 aktach 
W rolach głównych: ione | ЇЇ. 
LL) 


Dié | ini ШШШ! Harry bledtke, Mady Christians i George Alexander |, Dime усохо-аасуу 


roli głównej: MILTON SILLS, ETIS 


A Nad program: Farsa. Nad program: | mem FARSA wies 
ҮЙ RA TEL PENCAE RZE TARCIA ИНЫЕ ERES ТИЕШТЕР РЕШЕ АЧАА ЗНАНА KAC POT ЕЧЕН УКЫГАЧ SESA 
== CAFE ŒH OTWARCIE Wtorek dn. 5 b. m. o godz. O-ej. 

Pod kierunkiem wykwalifikowanych znakomitych kulinarnych i gastromonicznych sił fachowych z Warszawy, 
RESTAURANT CENTRAL ŚNIADANIA żenie wiwe OBIADY w święta i w nicdziete Koncerty Ий} ohladu 


48 PIOTRKOWSKA 48 ткы KODAEJE, od odz. er wieczór KONGBRT ПИШЕ goli i 
jdi rbl lid: łu Obfite tr t ici rzi б unte remontowa 
TEL. 6211. = M=— TEL. 62-11. В бам die Кый UWAGA: Ре się zamówienia па bankiety, gratulacje i śluby na miejscu EO AC н 


Dr. med. Doktór Doktór a аай 


Dr. med. 


| т ен рны д bubicz оону кй 
nego, dzielnego Piotrkowska 294, tel. 22-89 [ШЇ КЕПЕДЕ 4з choroby wane- \\ [ШШ 
buchaltera (Ке) (осу przystanku tamy, уам | репа ма o. | Tor ataa. [ИЙ М $) усеше, skórne 
Tel № 28.08 Specialista chorób Specialista ең wiosów kich 
3 K d K ) Hata dolę a Choroby skórne, CZA s "оь "skórnycie, leczenie lampą unkach i 10] 
1 orespon enta ę ospy, analizy (mocz, kału, krwi, |"eneryczne i mo- A KAP, wenerycznych. kwarc Najtaniej nabyć 
do poważnego przedsiębiorstwa handlowego. коч сіс.) operacje, opatrunki. Kary | lampą kwarcową, |-Sgzenie tampa [Andrzeja Nr. 2 można 


M kwarcową. 
i Przyjmuje od Tel. 32-28. 
Oferty z podaniem referencji i warunków AK ' Porada 3 zfote АА ВА елине оа | "zima od | е б Т Wschodnia 11 


Poszukuje się БЕСС 


da 2-е}! 1е& 
Wizyty па mieście, KWarcoWw: ч poprz. of. П 

А 2) 09 godz 4—8. |od 1,30-230dlaPań A 
Zabiegi I operacie od umowy. Kanielo| Oddnelna pocze- о ч w. | вода dra рч 10-2304 ара Pod ioi i 3—7 
wad świetlne. Naświetlania lampą kwar-| kania dla Pań. la pań od 3—5 ta od 11-1, A ARR ы Epee 
yk т. oową Roentgen, Elektryzacja. Zeby pią Pań od 3—5 oddzielna poczekal LE Na wypłatę. Białe 


JóZEF KALISZ Stupel sztuczne, Prez: A platynowe ер | ша. Dla Pań od godz. | _od 10—12 towary. purpur. 


рН admin. „Republiki* 


6 бй ro | ИТА kajatcacawa, оре 
chirurg Oriymio Tt тена radem W niedziee {ына do godzi 2 ор, Dr med. |ы an ПШПШ е еа koty 
powrócił. 


ТУ шинде BD гован: Dr. атарот | [ШЇЇ kapy, с prze 
i с1ёга‹ сїегес2к! i 
ата РОТЕ ЦЫ онло ona ш e] бшйк, gp pt gp BRAUN | R 


przyja od 4—6 popoh KĘ , 

<ЉогоЬу włosów. i „(pinki  wyżymaczki 

OBZEDADOOODODODODODODODNI |skórne, weneryczne | (LATA | [ШИ harrira Pomanowa 36 23 | 0100 пута e lecz РЫ, ayirmaga 
А ——— 


тозор а, ; | teb 40-26 kaws Basia, Кш. 
Kupuję Naświetlania lampa Choroby skórne | элг AES A chorób Piontaszki 11, kodsiemie bd godz go 44, = 
kwarcową ul. Zielon Ме 6, | weneryczne i | Nawrot 2 “олу, wenę. | ею 63-22 aT WIECZ 


glare ЇЇ ШШШ} orc релше | Teleton 4s-o_ |moczomiciowa Ме t0: 1=2 í 4-8 шуш 1 зате! Choroby skórze | z (BE 


swetry, bielizna 
damskie, obuwie manufaktura na raty 


Chor. skórne |G dla pań spec, od A ч, 
Dierty z podaniem ceny za 1  klgriwotwory wej (iwesóryskae: AE 42. EM: Światem (Lampa i жешгушше elek: 
lila niezamożnych 


Kierotrać Lipiny Śląskie ul, Ostatni grosz we) s swetry na wypł> tanio „Kzedyt* Nar 
Nr. 6a, ZINCZEMKO, przyimuie od 6—9 | "103 1086—02. ой Эдо 1б, gd | ceny lecznie,  pzylnnię od 9—0 Prayimsje od 8—1 [е Błorkowsca 37 | wrót 15, 1 piętro, 


ОООООООООООООООООООООООО | niedzielę do 3—6 Їй wejście 1 piętro front 
Za wyd. „Republika“ sp. z ogr. odp. Wł adysław Polak, W drukarni „Republika“ S, 2 От, Odp. oai 40 i 15. Redal Redaktor odpow, Jan Grobelniak. 2 


rano i od 5—8. i od 5—8 wiecz, M 


